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Jak w idać, bardzo przyda się w yjaśn ien ie  tych  niezgodności. Jest to tym  bardziej 
pożądane, że oba orzeczenia pow ołane na początku n in iejszych rozw ażań zaw ierają  
elem en ty  mocnej podstaw y dla orzecznictw a w  dziedzinie, po której porusza się on o  
bez precyzyjnej busoli. D arem nie już teraz ubolew ać, że  ustaw a z 22.V.1958 r. n ie  
zdefin iow ała  term inu „charakter chuligański czynu”. Chyba m ożna jednak przyjąć 
za pew nik , że ustaw a ta nie m ogła chcieć popierać niepoham ow anej rozszerzalności 
w arunków , wśród których nakazyw ała zaostrzanie karania szeregu przestępstw  
określonych w  kodeksie karnym . N ie  m ożna jej przyp isyw ać tej chęci w  obecnym  
zw łaszcza czasie odw racania się od zbędnego m nożenia penalizacji.

Zawarte w  w yroku I. K. in tegracyjne u jęcie  znam ion chuligańskiego charakteru  
czynu sprzyja, jak sądzę, bez porów nania w ięcej odcięciu sądow ego pojęcia chu li­
gaństw a od rozlazłego posługiw ania  s ię  nim  w  potocznej m ow ie niż stanow isko  
siedm iu sędziów  I. W., które rozczłonkow uje ow e znam iona i każdem u członow i 
«adaje sam oistny żyw ot. K rótko m ów iąc, stanow isko żądające k u m u l o w a n i a  
s i ę  pew nych znam ion prow adzi zd. m. do uściślen ia  s p e c y f i c z n o ś c i  chu li­
gańskiego charakteru działania, a stanow isko  traktujące ow e znam iona rozłącznie  
popiera rozpływ anie się term inu „chuligański charakter czynu” w e  m gle.

A le sty lizacja  postanow ienia I. W. ma n iew ątp liw ie  w ie le  zalet: dobrze rozw ija  
poszczególne znam iona, które w  w yroku I. K. są w ypow iedziane lakonicznie. A uto- 
ratatyw ne w ięc  w ygładzenie różnic m iędzy obu orzeczeniam i będzie m ogło położyć  
kres stanow i, w  którym  pojęcie chuligańskiego charakteru czynu jest w  naszym  
praw ie karnym  w ciąż jeszcze nazbyt w orkow ate.

O sobiście uważam , że com m unis consensus m ógłby się  utw orzyć co do rozum ienia  
takiego, że o  chuligańskim  charakterze przestępstw a m ów im y w tedy, gd y  sprawca: 

poniesiony pustą euforią i  z w archolstw a zrodzonym  m niem aniem  o sobie  
(składnik p o b u d k i ) ,  

chce ostentacyjn ie stanąć ponad regułam i porządku życia zbiorow ego (składnik  
c e l u ) ,

działa przy tym  brutalnie, z  odrzuceniem  ham ulców  cyw ilizow anego człow ieka  
(składnik s p o s o b u  d z i a ł a n i a ) .

K ażdy z tych  czynników  nadaje się , rzecz prosta, do rozw inięcia w  szczegółach, 
a le  dopiero w s z y s t k i e  t r z y  składają się na charakterystyczny szkielet za ­
chow ania się  chuligańskiego.

A L E K S A N D E R  T O B I S

Warunkowe zwolnienie w trybie łaski indywidualnej

W  styczn iu  1964 r. M inisterstw o Spraw iedliw ości w ydało  p ism a okólne: nr 1/64 
w spraw ie w ykonyw ania decyzji R ady P aństw a o skorzystaniu z praw a łask i w  po­
staci w arunkow ego zw olnienia oraz n r  27/64 do naczeln ików  zakładów  karnych  
(oba n ie  opublikow ane), w  których zw raca uw agę sądów  i zak ładów  karnych n a  
m ożliw ość posługiw ania się w arunkow ym  zw olnieniem  w  drodze łaski indyw id u­
a ln e  j.
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Oba akty m in isteria lne (aczkolw iek nie m ające form y zarządzeń) ze w zględu  na  
sw oją treść uznać należy za norm y w ew nątrzresortow e, w chodzące w  skład praw a  
p en iten cjarn ego '. Ich znaczenie w ykracza jednak poza ram y resortu, gdyż norm y  

t e  zaw ierają przypom nienie w ażnej in stytucji praw nej, dostosowanej obecnie d« 
potrzeb polityki krym inalnej.

W spółcześnie, p ra w o ,ła sk i w  PRL przysługuje R adzie P aństw a na m ocy art. 25 
K onstytucji. Treść tego praw a w yraża s ię  w  m ożliw ości indyw idualnego darow ania  
kary praw om ocnie w ym ierzonej przestępcy w  postępow aniu sądow ym , przy czym  
m oże to być — w  rozum ieniu kodeksu karnego —  kara zarów no zasadnicza, jak  
i dodatkow a.

W spom niane akty M inisterstw a Spraw ied liw ości przypom inają o prostym  fa k ­
c ie , że jeżeli łaska indyw idualna m oże dotyczyć darow ania kary w  całości lub  
w  części, to tym  bardziej można ją stosow ać w  m niej korzystnej d la  . skazanego  
sytuacji,' tj. do w arunkow ego przedterm inow ego zw olnienia z odbycia części kary
pozbaw ienia w olności.

W ydaniu tych przepisów  przyśw iecała zatem  logiczna interpretacja art. 25 K on­
stytucji.

Z w iązki m iędzy w arunkow ym  zw oln ien iem  a indyw idualnym  ułaskaw ianiem  za­
znaczały  się już od dziesiątków  lat. Szczególnie aktualna była ta sprawa na obsza­
rze obow iązyw ania n iem ieck iego kodeksu karnego z 1871 r., gdzie w p ływ y  obu  
instytu cji w  ciągu w ielu  la t ścierały  s ię  dość s i ln ie 2.,

Jak stw ierdziliśm y, w  naszym  praw ie karnym  n ie m a przeszkód praw nych eto 
stosow ania w arunkow ego zw aln ian ia  w  drodze indyw idualnego u łaskaw iania  (art. 26 
K onstytucji). Pozostaje w ięc zastanow ić s ię  nad potrzebą takiego w łaśn ie  uregu lo­
w ania kw estii.

Przed przytoczeniem  w łaściw ych  argum entów  nieodzow na się  staje uprzednia  
relacja z najw ażniejszych  postanow ień  zaw artych  w  pism ach m inisterstw a.

Pism o okólne nr 1/64 z 3.1.1964 r. inform uje, że Rada P aństw a korzysta z praw a  
łask i, stosując w arunkow e zw olnienie:

a) 7. odbycia całej lub pozostałej do odbycia części k ary  pozbaw ienia w olnośai 
(tj. stosując w arunkow e zw olnienie rów nież do skazanych, którzy n ie  rozpo­
częli jeszcze odbyw ania kary bądź n ie odbyli jeszcze 2/3 kary i co najm niej 
6 m iesięcy pozbaw ienia w olności);

b) w  w yjątkow ych  w ypadkach — rów nież do  osób w ym ien ionych  w  art. 2 § 2 
ustaw y z dn. 29.V.1957 r. o  w arunkow ym  zw oln ien iu  (Dz. U. z 1961 r. Nr 58, 
poz. 321).

P ism o nr 27/64 z 11.1.1964 r., naw iązując do pism a poprzedniego, ustala  następu­
jące zasady postępow ania adm inistracji zakładu karnego w  sprawach o u łask aw ie­
n ie  w  form ie w arunkow ego zw olnienia:

1. A dm inistracja zakładu karnego m oże w ystąp ić z urzędu z w niosk iem  o w arun­
kow e zw olnienie w  tryb ie łask i, jeżeli zachodzą szczególn ie uzasadnione w zg lę­
dy pr?fm aw iające za zw olnieniem , brak zaś ustaw ow ych  w ym agań niezbędnych  
do w arunkow ego zw olnienia.

W nioski nie pow inny być zgłaszane w zględem  osób, które nie odbyły co  n aj­
m niej 6 m iesięcy  kary, gdyż z regu ły  zakłady karne n ie dysponują jeszoee

1 P e r . S. W a l c z a k :  F ra w o  p e n ite n c ja rn e  PR L , cz. 1, W rocław  1964, s. 46 i n a s t.
2 P o r. n p . W. M i t t e r m a i e r :  G e fäan g n isk u n d e , B e r l in -F ra n k fu r t  a. M. 1954, s. IS ł; 

K o h l r a u s c h —L a n g e :  S tra fg ese tzb u ch , B e rlin  1961, w yd . 43, s. 105.
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w  tym  okresie m ateriałem  w ystarczającym  do oceny przesłanek do w ystąpienia  
z w nioskiem .

O zw olnienie recydyw isty  adm inistracja może w ystąp ić w ted y, gdy odbył on 
2/3 kary, a co najm niej 6 m iesięcy, natom iast o zw oln ien ie  w ięźn ia  dożyw ot­
niego lub m ającego odbyć kary n ie  podlegające łączeniu  a przew yższające 15 
lat — po odbyciu 15 la t w ięzienia .

:2. W niosek może być zgłoszony:
a) jeżeli adm inistracja na podstaw ie trybu życia w ięźn ia  przed osadzeniem  

w  w ięzieniu , jego cech osobistych i zachow ania się w  czasie odbyw ania kary  
nabierze przekonania, że po uzyskaniu w arunkow ego zw olnienia nie będzie  
naruszał podstaw ow ych zasad w spółżycia społecznego, a w  szczególności nie 
popełni now ego przestępstw a;

b) jeśli w ięzień  posiada nadto stw ierdzone dokum entam i um iejętności zaw odo­
w e lub w yuczony zaw ód i zapew nienie pracy po uzyskaniu  w arunkow ego  
zw olnienia oraz jeżeli w yrażono gotow ość poręczenia lub pełn ienia nadzoru  
nad w arunkow o zw olnionym  (przez osobę zasługującą na zaufanie, instytucję  
lub organizację społeczną).

3. W yjątkow o w niosek m oże być także złożony —  poza zachow aniem  w arunków  
w ym ienionych w  pkt 2 lit. b), —  w ted y, gdy dotyczy osób w  podeszłym  w ieku, 
o trw ałym  kalectw ie lub o trw ałej niezdolności do pracy, które m ają jednak  
zapew nione w arunki bytow e po zw olnieniu  z zakładu karnego.

W niosek o w arunkow e zw olnienie w  trybie łask i przesyła się do referatu pe- 
nitecjarnego sądu w ojew ódzkiego.

W zw iązku z pow yższym i przepisam i bliższego w yjaśn ien ia  w ym agają zagad­
n ien ia  dotyczące:

1) braku ustaw ow ych w ym agań  n iezbędnych do w arunkow ego zw olnienia — ja­
ko przesłanki in icjatyw y adm inistracji w ięzienia  do w ystąp ien ia  z w nioskiem  
o u łaskaw ien ie w  form ie w arunkow ego zw olnienia;

2) ustalenia kręgu osób, których mogą dotyczyć w nioski;
3) prognozy społecznej osób kandydujących do u łaskaw ienia w  form ie w arunko­

w ego zw olnienia oraz innych w arunków  w niosku;
4) trybu postępow ania.
1. Zawarte w  piśm ie nr 27/64 en igm atyczne sform ułow anie dotyczące braku usta­

w o w y ch  w ym agań niezbędnych do w arunkow ego zw olnienia może prow adzić do 
błędnego m niem ania, że chodzi o brak w szelk ich  w ym agań przew idzianych w  usta­
w ie  o w arunkow ym  zw olnieniu , a w ięc  tzw . w arunków  form alnych i m aterialnych13.

3 R ozróżn ian ie  tzw . w a ru n k ó w  fo rm a ln y c h  i m a te r ia ln y c h  w aru n k o w eg o  zw o ln ien ia  (por. np . 
B a f i a  J.  — B u c h a ł a  K .: W aru n k o w e zw oln ien ie , W arszaw a 1957, s. 36 i 46; D a s z k i e ­
w i c z  K .: P ra w o  k a rn e , P o zn ań  1962, s. 22 1 nas t.)  je s t m . zd. n ies łu szn e , je ś li zw ażyć, że 
in s ty tu c ja  w aru n k o w eg o  zw o ln ien ia  m a służyć w  zasadzie  celow i p re w e n c ji szczegó lnej. 
U s tan o w ien ie  m in im aln eg o  o k re su  o d b y w an ia  k a ry  (2/3, n ie  m n ie j je d n a k  n iż  6 m iesięcy) n ie 
m ożna w ięc  tłu m aczy ć  ce lem  ch oćby  częściow ego o d c ie rp ien ia  k a ry  p rzez  skazan eg o  (n au k a  
so c ja lis ty czn a  o d rzuca  te o r ię  o d w e tu  w  k arze), lecz  in te n c ją  zabezp ieczen ia  choćby  n ie ­
w ie lk ieg o  o k resu , w  k tó ry m  b y ło b y  m ożliw e w ychow aw cze o d d z ia ły w an ie  zak ład u  p e n ite n ­
c ja rn e g o  n a  skazanego . S tąd  w a ru n e k  o dbycia  o k reślo n e j części k a ry  je s t  w łaśc iw ie  ta k ż e  
w a ru n k ie m  m a te ria ln y m , a  je ś li ta k , to  m ożna m ów ić ty lk o  o je d n e j k a teg o rii w a ru n k ó w  
(co n ie  p rzeszk ad za  w p ro w ad zen iu  p odzia łów  z  in n y ch  p u n k tó w  w idzen ia) p ro w ad zący ch  
-do u s ta le n ia  prognozy  d la  sk azan eg o  — bez kon ieczności n azy w an ia  ich  m a te r ia ln y m i.

P o to czn ie  je d n a k  m ożna się p osług iw ać po jęc iem  w a ru n k ó w  fo rm a ln y c h  i m a te r ia ln y c h  
< pam ie ta jąc  p rzy  ty m , że w  „ w a ru n k a c h  fo rm a ln y c h ” k ry je  się sk ró t  m yślow y: sk azan y  b y ł 
p o d d a n y  przez o k reślo n y  u s ta w ą  czas o d d z ia ły w an iu  re e d u k a c y jn  'm u), a to  ch cćby  ze 
■względu na  kon ieczność u p raszc zan ia  zby t d ług ich  n ie raz  ok reśleń , zadom ow ionych  w  ję z y k u  
p raw n iczy m , często  czerp iący ch  sw o je  źród ło  w sfo rm u ło w an iach  u sta w y .
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Praktyczn ie onzaczałoby to, że chodzi n ie  ty lko o brak ustaw ow o w ym aganego  
okresu odbycia kary, ale rów nież o w ypadki, k ied y  sąd odm ów ił zw oln ien ia  sk a ­
zanych w  spraw ach w szczętych  na podstaw ie w niosków  adm inistracji w ięzienia  
w  postępow aniu zw ykłym , w  których podstaw ą odm ow y b y ł -brak w arunków  for­
m alnych lub m aterialnych (obie kategorie są „ustaw ow e”). W prawdzie z  treści 
pkt pod lit. a) pism a nr 1/64 w ynika że w  zakresie w arunkow ych zw oln ień  Rada 
P aństw a m oże realizow ać u łaskaw ien ia  bez ograniczeń, a w ięc  że m ogłyby się  tu  
znaleźć także odm ow nie rozstrzygnięte przez sąd w nioski adm inistracji zakładu  
karnego, jednakże inne okoliczności w skazują na to, że n ie m ożna przyjąć takiej 
interpretacji om aw ianych przepisów .

Przede w szystk im  celem , jaki przyśw iecał w ydaniu  norm  m inisterialnych, n ie  
było  chyba zn alezien ie furtk i dla odm ow nie załatw ionych w niosków  adm inistracji 
zakładu karnego w  zw ykłym  trybie postępow ania o  w arunkow e zw oln ien ia  (art. 9 
ustaw y o warunkowymi zw olnieniu). Po w tóre, do rzadkości należą takie spraw y, 
w  których sąd odm ów ił w arunkow ego zw oln ien ia  z powodu braku w arun ków  
form alnych, gdyż do  podstaw ow ych obow iązków  adm inistracji należy  prow adzenie  
obliczeń d ługotrw ałości odbyw ania kary; stąd rów nież i ta  kategoria spraw  w y ­
m yka się spod w skazanego zw rotu dotyczącego braku w ym agań ustaw ow ych.

D ochodzi tu  jeszcze trzeci argum ent. P ism o nr 27/64 m ów i o  „szczególnie uza­
sadnionych w zględach  przem aw iających za  zw oln ien iem ”, co w yraźn ie staw ia w pro­
w adzaną do realizacji w  postępow aniu w ykonaw czym  instytu cję u łaskaw ień  w  for­
m ie w arunkow ego zw olnienia w  rzędzie w yjątkow ych.

M ożna w ięc  w  konkluzji przyjąć, że przez brak ustaw ow ych  w ym agań n iezbęd­
nych do w arunkow ego zw olnienia, stanow iącego przesłankę in icjatyw y adm in i­
stracji zakładu karnego do w ystąp ien ia  z w n iosk iem  o u łaskaw ien ie  w  postaci 
w arunkow ego zw olnienia, na leży  rozum ieć ty lk o  brak w arunków  form alnych, tj. 
brak odbycia 2/3 lub 6 m iesięcy  kary oraz w ypadki recydyw y.

2. Jak już w spom niano, w  p iśm ie nr 1/64 w  «punkcie pod lit. a) zwraca się u w a­
gę na to, że u łaskaw ien ie  w  form ie w arunkow ego zw olnienia m oże dotyczyć całej 
kary lub pozostałej do odbycia jej części. Z w arunkow ego zw oln ien ia  w  tryb ie  
łask i m ogą w ięc  korzystać rów nież osoby, które n ie  rozpoczęły jeszcze odbyw ania  
kary, jeżeli poprzednio pozostaw ały  w  areszcie tym czasow ym . Tej kategorii osób  
z natury rzeczy upraw nienia kierow nictw a' zakładu karnego n ie  dotyczą. Skazani, 
z różnych w zględ ów  nie odbyw ający jeszcze kary, n ie  m ają z góry określonej 
przynależności do zakładu karnego, stąd trudna byłaby niejednokrotnie do u sta le ­
n ia w łaściw ość  adm inistracji. N atom iast podporządkow ane jej będą następujące  
osoby:

— skazani, którzy n ie  odbyli jeszcze 2/3 kary, a le m ają już za sobą 6 m iesięcy  
pozbaw ienia w olności,

— skazani, którzy n ie  odbyli naw et 6 m iesięcy  kary,
— recydyw iści,
— w ięźn iow ie dożyw otni.

O czyw iście osoby, które n ie zaczęły jeszcze odbyw ać kary, mogą składać w n ios­
k i o  u łaskaw ien ie w  postaci w arunkow ego zw oln ien ia  w e w łasnym  im ieniu lu b  
za pośrednictw em  sw oich obrońców.

Po ew entualnym  zastosow aniu w arunkow ego zw olnienia w  drodze ind yw idu al­
nego u łaskaw ien ia  sytuacja praw na tych osób byłaby podobna do sytuacji osób,
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którym  isądy zaw iesiły  w arunkow e w ykonanie kary (okres próby, kurator, obo­
w iązk i 4, n ieodbyw anie kary).

Co do osób podległych  zakładom  karnym , to p ism o nr 27/64 poleciło  czekać na 
u p ływ  6 m iesięcy kary. P ostanow ien ie to  n ie jest konsekw entne w  stosunku do  
cytow anego już punktu pod. lit. a) pism a nr 1/64, pozw alającego na w arunkow e  
zw oln ien ie  w  trybie łask i naw et tych  skazanych, którzy n ie  zaczęli jej jeszcze od­
byw ać. D laczego bow iem  skazani odbyw ający karę pozbaw ienia w olności m ają się  
znajdow ać w  mniej korzystnej sytuacji, skoro bez tego rodzaju ograniczeń w olno  
sk ład ać w n iosk i osobom  uprzyw ilejow anym  z tych  czy innych pow odów  n ieodby- 
w aniem  kary? N ie byłoby to chyba słuszne. N ie przekonuje argum ent, że w e  
w cześn iejszym  okresie zakład k a m y  n ie  dysponuje m ateriałem  w ystarczającym  
do oceny przesłanek do w ystąp ien ia  z w niosk iem  (pism o nr 27/64). M ożliwe jest 
przecież w cześn iejsze n iż  w  czasie 6 m iesięcy stw ierdzenie um iejętności zaw odo­
w ych , w yuczonego zaw odu itd. (w yłączając prognozę społeczną, o czym  poniżej); 
w ów czas n ie  by łoby chyba przeszkód do w ystąp ien ia  z w niosk iem  w cześniej.

M ożliw ość stosow ania w arunkow ego zw olnienia w  tryb ie łask i do recydyw istów  
n a leży  pow itać z w iększym  uznaniem  niż w  stosunku do skazanych bez w ym aga­
nych  ustaw ą o w arunkow ym  zw oln ien iu  przesłanek form alnych.

Problem  pracy penitencjarnej z recydyw istam i jest jednym  z pow ażniejszych  
w  polskiej penitencjarystyce. N iem ało poświęcono, już uw ag tem u problem owi.

O bow iązujący stan praw ny jest tego  rodzaju, że recydyw iści odsunięci są od 
m ożliw ości korzystania z w arunkow ych  zw olnień  (art. 2 § 2 ustaw y o w arunkow ym  
zw olnieniu). N ie sprzyja to rozw ijaniu pracy w ychow aw czej z recydyw istam i w  za ­
k ładach karnych. Brak w  perspektyw ie w arunkow ego zw olnienia n ie  m obilizow ał 
ich , n ie  angażow ał w  złożony proces reedukacji, n iem ożliw y chyba bez św iadom e­
go  w spółdziałania w ięźnia. N a tem at pracy w ychow aw czej z recydyw istam i oraz 
w  spraw ie praw nego uregulow ania dopuszczalności w arunkow ych zw olnień  tej 
kategorii przestępców  w ypow iadali się już znaw cy p rzed m iotu 5 dlatego zbędne 
się  w yd aje  szczegółow sze uzasadnian ie przydatności tej przypom nianej form y  
praw nej w  pracy zakładów  karnych z recydyw istam i.

Może by  w arto było dodać, że pozytyw na ocena w ydanych  przepisów  w ynika  
ponadto z innych jeszcze w zględów . M ianow icie w  praktyce zdarzały się w ypadki, 
k ied y  sąd n ie m ógł zw olnić w arunkow o skazanego z powodu recydyw y, gdy tym ­
czasem  w łaściw ie  — oprócz praw nej naganności — n ie nosiła  ona w  sobie zbyt 
w ielk iego  ładunku faktycznej zarzucalności (np. recydyw a w  stosunku do prze­
stępstw a z art. 1 § 1 dekr. z 4 m arca 1953 r. — Dz. U. N r  17, poz. 69, za które 
spraw cy w ym ierzono 2 tygodnie aresztu), a inne dane z ustaw y o w arunkow ym  
zw oln ien iu  rokow ały na przyszłość pom yśln ie i przem aw iały za udzielen iem  zw o l­
n ienia.

N iebagatelna też z  punktu w idzen ia  zapobiegania w tórnej przestępczości jest 
m ożliw ość (sprawowania nadzoru nad zw olnionym  recydyw istą. Przynajm niej 
w  okresie próby sąd za pośrednictw em  kuratora m oże kontrolow ać jego zachow a­

* N ie sposób pow strzy m ać  się od uw agi, że p ro je k t  k .k . z 1963 r., re g u lu ją c  w  a r t .  E8 
-w z ak res ie  w a ru n k o w y c h  zw o ln ień  b la n k ie to w o  m .i. zag ad n ien ie  n a d z o ru  i obow iązków  w  
n a w ią z a n iu  do  w aru n k o w eg o  zaw ieszen ia  w y k o n an ia  k a ry , zn a laz łb y  o p arc ie  w  w yżej r e fe ­
ro w a n e j in s ty tu c ji . P o r. też  § 26 w  zw iązk u  z  § 24, 24a i 25 n iem ieck ieg o  k .k . z 1871 r . w
fcrzm ien iu  now eli z 4.viII.'9"i3 r.

5 P o r. np . J . S l i w o w s k i :  W aru n k o w e zw o ln ien ie  w  p ro je k c ie  k o d ek su  k a rn eg o , „ P a ń ­
s tw o  i P ra w o ” n r  7/63, s. 120 o raz  R efo rm a p rzep isó w  o w a ru n k o w y m  zw o ln ien iu  „N ow e
P ra w o ” n r  4/60, s. 457; S. W a l c z a k :  W aru n k o w e zw oln ien ie  w  p ro je k ta c h  k o d y fik a c ji,
„N o w e P ra w o ” n r  6/63, s. 639 i n as t.
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nie na w olności, natom iast po zw olnieniu  w  razie odbycia całej kary sąd w  zasa­
dzie  traci z oczu przestępcę.

P ism o nr 27/64 poleca czekać na odbycie 2/3 kary, a przynajm niej na upływ  
6 m iesięcy. W zasadzie tak ie  postaw ien ie spraw y jest słuszne. T kw i w  nim  za ło­
żenie, że ze w zględu  na um iejętność przystosow ania s ię  recydyw isty  8 do w arunków  
w ięziennych  m inim alny okres potrzebny do w ykazania jego popraw y pow in ien  w y ­
nieść 2/3 kary.

M ając jednak na uw adze nieograniczony zakres łask i g łow y państw a w  stosun­
ku do kary sądow ej, byłoby nierozsądną rzeczą usztyw niać norm y obow iązku  
adresow ane do k ierow nictw a zakładu karnego —  aż do w yłączen ia  odstępstw  
w  w yjątkow ych  w ypadkach od pow yższej zasady ’.

N iektóre uw agi poczynione na m arginesie sytuacji praw nej recyd yw istów  dało­
by  się odnieść także do kategorii w ięźn iów  dożyw otnich. D opuszczalność u łaska­
w ień  w  form ie w arunkow ego zw oln ien ia  u ła tw i n iew ątp liw ie pracę fu nkcjonariuszy  
służby w ięziennej, zaangażuje w ięźn iów  w  proces reedukacji. A ktualne brdą tu  
także uw agi o nadzorze w  okresie próby, o  w yjątkow ości nieodbycia w yznaczonej 
części kary (tu 15 lat).

Inne spostrzeżenia, jak ie  nasuw ają się  w  zw iązku z poszczególnym i kategoriam i 
skazanych, w ym agałyby  szczegółow szego uzasadnienia zw łaszcza w  badaniach prak­
tyk i penitencjarnej i sądow ej.

3.-ł*ewne zastrzeżenia budzi norm a punktu 2 lit. a) pism a nr 27/64, w arunkująca  
w ystąp ien ie  z w niosk iem  o u łaskaw ien ie  (w  postaci w arunkow ego zw olnienia) od  
przekonania — na podstaw ie trybu życia, zachow ania się w  czasie odbyw ania  
kary itd. —  że skazany po zw oln ien iu  będzie się  stosow ał do podstaw ow ych zasad  
w spółżycia  społecznego, a w  szczególności n ie  popełni now ego przestępstw a.

Taki obow iązek staw ia adm inistrację zakładu karnego w  trudnej sytuacji. P ocią ­
ga on bow iem  za sobą konieczność rokow ań co do przyszłego postępow ania skaza­
nego. W ynika to z podobnych sform ułow ań pow yższego przepisu oraz art. 1 § 1 
u staw y  o w arunkow ym  zw olnieniu . O ile  sąd penitencjarny ma obow iązek posta­
w ien ia  prognozy ze w zględu na potrzebę należytej indyw idualizacji kary, o ty le  na  
adm inistracji w ięzienia  spoczyw a tylko obow iązek indyw idualizacji postępow ania  
z przestępcą, a co się  tyczy indyw idualizacji kary, to  obow iązek adm inistracji się­
ga przygotow ania spraw ozdania (pisem nego lub  ustnego) z w yników  pracy nad  
reedukacją przestępcy. N ietrafn ie  w ięc  uzależniono in icjatyw ę w nioskodaw czą za­
k ładu  karnego od pozytyw nej prognozy, którą m ia łby  ustalać odpow iedni organ  
w ykonaw czy.

Zachodzi ponadto obaw a, czy organ taki, potrafi w yw iązać s ię  należycie  
ze sw ego zadania. Trudność zw iększa się jeszcze o  ty le , że zakład karny  
n ie  dysponuje w  zasadzie pełnow artościow ym  m ateriałem  z roziprawy sądow ej 
przeciw ko oskarżonem u. A dm inistracja zakładu karnego n ie  ściąga akt spraw y. 
Odpis zaś w yroku niczego n ie załatw ia; czasem  w  aktach zakładu karnego znaj­
duje się ty lk o  sentencja  w yroku, a w ted y  poza rozmiareYn kary, kw alifikacją  
praw ną czynu i innym i m niej w ażnym i szczegółam i brak z akt sądow ych — w  
k w estii rokow ania — jakichś w artościow ych  inform acji.

Z pow yższych w zględów  om aw iany ustęp  pism a nr 27/64 należałoby uw ażać

« Może n ie  k ażd eg o ; p o żąd an a  b y łab y  s ta ra n n a  se le k c ja  p rzy  Jednoczesnym  zaan g ażo w a­
n iu  w sze lk ich  ś ro d k ó w  ro zp o zn an ia  osobow ości, z n a jd u ją c y c h  się w  d y sp o zy c ji a d m in is tra c ji  
z a k ła d u  k a rn eg o .

7 B rzm i to  tro c h ę  p a ra d o k sa ln ie , a le  sk o ro  zw o ln ien ie  re c y d y w isty  w a ru n k o w o  w  d ro d ze  
la sk i je s t  sam o w  sobie w y ją tk ie m , to  w n ies ien ie  w n io sk u  p rzez  a d m in is tra c ję  w ięz ien ia  
p rzed  u p ły w em  2/3 k a ry  będzie  m iało  znaczen ie  w y ją tk u  od w y ją tk u .
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ty lk o  za ogólnoorientacyjny. O prognozę dla skazanego, na rzecz którego adm i-  
stracja zakładu karnego w ystęp uje z w nioskiem  o ułaskaw ienie, pow inien się za ­
troszczyć sąd penitencjarny (w ojew ódzki), który opiniuje w niosek  przed w ysłaniem  
f o  do Generalnej Prokuratury.

Inne w arunki w ystąp ien ia  z w niosk iem  podane w  p iśm ie n r 27/64 są dobrane 
trafn ie. B ędą one n iechybnie spełn ia ły  fu nkcję w ychow aw czą w  stosunku do ogółu  
w ięźn iów . W ynika to z silnego podkreślenia pracy, nauki, prow adzenia osiadłego,, 
spokojnego życia i posiadania ustabilizow anej pozycji w  społeczeństw ie jako czyn- 
■ ików  w p ływ ających  ąa  in icjatyw ę w nioskodaw czą zakładu karnego. Zachęci to  
n iew ątp liw ie  w ięźn iów  do korzystania z tych  m ożliw ości pracy, nauki i zdobyw a­
nia zaw odu, które im zapew niają zak łady karne.

Do głęboko hum anitarnych n a leży  także zaliczyć m oż'iw ość w arunkow ego zw a l­
n iania w  trybie łask i osób poszkodow anych przez życie: kalek , niezdolnych do pra- 
•y  oraz osób starszych w iek iem . S łuszn ie — od strony form alnej — potraktow ano  
te  osoby m niej rygorystycznie od innych.

4. Tryb postępow ania w  spraw ach o w arunkow e zw oln ien ie w  drodze ind yw i­
dualnego u łaskaw ienia zależy od podm iotu w szczynającego postępow anie.

D la adm inistracji w ięzienia  oba p ism a w  punktach 5 przew idują drogę via  Sąd  
W ojew ódzki w  okręgu siedziby zakładu karnego i G eneralną Prokuraturę. Jest to  
pew nego rodzaju odstępstw o od k.pjk. (pom inięcie sądów  m erytorycznie rozpozna­
jących  spraw ę), co m ożna tłum aczyć tym , że w  om aw ianej in stytucji bierze górę  
raczej elem ent w arunkow ego zw olnienia; w  ostatecznym  rozrachunku po u łaska­
w ien iu  dojdą do skutku postanow ienia ustaw y o w arunkow ym  zw oln ien iu , a w  tej 
kw estii b iegłym  jest sąd penitencjarny, który m oże już w  opinii dołączonej do  
w niosku w yłuszczyć najw ażniejsze kw estie  zw iązane z w arunkow ym  zw olnieniem  
skazanego.

Innym  podm iotom  upraw nionym  do zapoczątkow ania spraw y o u łaskaw ien ie  
w  form ie w arunkow ego zw oln ien ia , a w ięc  skazanem u i obrońcy, przysługuje to  
praw o w  trybie zw ykłym , tj. na podstaw ie rozdziału III k sięg i IX  k.p.k. (art. 425 
i  nast.). Taką m ożliw ość zachodzi naw et w  razie odm ow nego roztrzygnięcia w n io­
sku  o w arunkow e zw oln ien ie w  postępow aniu  opartym  na przepisach ustaw y
0 w arunkow ym  zw olnieniu .

N a tę  n iejednolitość postępow ania w  spraw ach o u łaskaw ien ie w  postaci w arun-
1 nast.). Taka m ożliw ość zachodzi n aw et w  razie odm ownego rozstrzygnięcia w n io­
sk i skazanych lub ich obrońców  o w arunkow e zw olnienie w  postępow aniu zw yk­
łym  n ie zam ien iły  się  n iejako autom atycznie w e  w niosk i o w arunkow e zw olnienie  
w drodze łaski.

O cenę całości przepisów  w ydanych  przez M inisterstw o Spraw iedliw ości zaw arto  
częściow o w  dotychczasow ych rozw ażaniach. W tym  m iejscu  należałoby jeszcze 
podkreślić ich  -pozytywną społecznie rolę. K to w ie , czy w łaśn ie  w iększość u łaska­
w ień  n ie  pow inna przybierać form y w arunkow ych zw olnień. K w estia kontaktu ze 
skazanym  za pośrednictw em  sądu i kuratora po w yjściu  skazanego na w olność  
albo gdy skazany naw et n ie odbyw ał kary w yd aje  się społecznie doniosła i zasłu ­
gująca na uw agę św ia ta  praw niczego.


